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P o w a żn e  skutki niepow ażnego zagadnienia

Odroczenie otuortio sesji sejmowej
Prezydent RzpliteJ osobiście otworzy sesję sejmową

Nastąol to w Środę na zamku
Posiedzenie Korwentu Senio­

rów Sejmu rozpoczęte o godz. 
11 -30 trwało zaledwie pó1 go­
dziny Na posiedzeniu tem 
przedstawiciele zarówno lewi­
cy. jak i prawi ry wskazywali 
nii to, że żywią najwyższy sza­
cunek dla Głowy Państwa i ze 
jeżeli chodzi o kwestję aktual­
nego powstania z miejsc to spra­
wa jest jasna o ile p. Prezydent 
Rzeczypospolitej osobiście zjawi 
Się w Sejmie, natomiast żywią 
poważne zastrzeżenia co do po­
wstania z miejsc w razu jakie­
gokolwiek odczytywania przez 
kogokolwiek, dekretów Prezy­
denta.

Z tem oświadczeniem Marsza­
łek Sejmu wyjechał po godzinie 
12-ej do Belwederu do p. pre- 
mjera marsz Piłsudskiego.

W  rozmowie z Marszałkiem 
Sęimu, Marsz. Piłsudski prosił 
o  sprecyzowanie stanowiska 
Sejmu na piśmie.

Marszałek Sejmu wyjechał z

Belwede-u na Zamek do p R e ­
zydenta Rzeczypospolitej, któ­
rego poinformował o sytuacji 
parlamentarnej i zgodnie z gło­
sami na posiedzeniu Konwentu 
Seniorów, prosił Go o osobiste 
otwarcie sesji Sejmowej.

W  międzyczasie w Belwede­
rze odbyło się zebranie Rady 
Gabinetowej.

O godzinie pierwszej popołu­
dniu powrócił do Sejmu marsza­
łek R ita, W 15 minut później 
do Marszałka Sejmu przybył p 
Wicepremjer Bartel oraz Mini­
ster Sorawiedliwości Meyszto­
wicz Konferencja dotyczyła za­
równo stanowiska Sejmu wobec 
zagadnienia: „Stać czy nie stać", 
■ ak również ewentualnego cere­
moniału w razie osobistego otwar 
na sesji Sejmowej przez Głowę 
Państwa. Po półgodzinnej nara­
dzie Min Meysztow.cz udał się 
do Belwederu, skąd powrócił 
niebawem

Zdaje się, że na konferenc:

była również poruszona kwestia 
ciągłości prac Sejmu w razie 
zamknięcia sesji. Chodzi tu mia- 
nowi te o  to, czy interpelacje i 
wnioski nagłe zgłoszone w Sej­
mie odpadają automatycznie, 
czy też obowiązują w dalszym 
ciągu.

O godz, 2 min. 15 ooaj muu- 
st-owie opuścili gmach Sejmu. 
Wiceminister Rartel. zapytywa­
ny prz.ez dziennikarzy o stano­
wisko Rządu, udziela1 odpowie­
dzi wymijających oraz oświad­
czył, że Rada Gabinetowa zo­
stała zwołana na Zamek na go- 
d mę 5 popołudniu, to jest na 
tą samą Godzinę, w której mia­
ło się odbyć otwarcie sesji Sej­
mowej.

Tymczasem marszałek Seimu 
opracował odpowiedź pisemną 
na zyczenie pana prezesa Rady 
Ministrów i o godzinie 2.30 wy­
słał dc p. premjera pismo treści 
następujące!

P ie rw s ze  pism o 
Marszałek Se|mu do Premjera

Mam zaszczyt zakomuniko­
wać iz przedstawiłem posłom 
propozycję Rządu, dotycząca ce- 
remonjału, który winienby być 
zacho /any przy otwieraniu se- 
•I- sejmowej, a w szczególności 
pogląd Rządu, iż w czasie od- 
czvtywania zarząazema Prezy­
denta Rzeczypospolitej bez 
względu na to, iz miałoby być 
odczytywane przez inną osobę, 
pesłow ie winni go wysłuchać sto­
jąco Wszystkie kluby, reprezen­
towane w konwencie sen jorów

jednomyślnie wyraziły pogląd, 
iż rozumieją słuszność dążenia 
rządu do nadania uroczystci for­
my aktowi otwarcia sesji sejmo­
wej; dążenie to mogłoby znaleźć 
najlepszy wyraz w dokonaniu te­
go aktu osobiście przez Prezy­
denta Rzpltej, którego Sejm po­
witałby i wysłuchał z szacun 
kiem należnym Giowie Państwa 
— stojąc.

Natomiast do propozycji rzą­
du powyżej sformułowanej stron 
nictwa nie przychyliły się. za-

ftraegaiąc s:ę w sposób najbar­
dziej stanowczy, iż stanowisko 
ich nic może być poczytvwane 
w jakiejkolwiek mierze lako u- 
chvlenie od okazania szacunku, 
należnego Prezydentowi Rzeczy­
pospolitej.

Dodam, iż w myśl opmji kon­
wentu sejorów miałem zaszczyt 
przedstawić pogląd Sejmu p. 
Prezydentowi Rzplitej.

Marszałek Sejmu M • Rataj.

~— Drugie pismo ~
Prezydent Rzeczypospol tej do Marszałka Sejmu

pułk Bek i Wiceminister 
Sprawiedliwość i Car przywieźli 
pismo P Prezydenta Rzpliej do 
p. Marszałka Sejmu, które opie­
wa

wałem do Pana Prezesa Racfy 
Ministrów pismo odręczne, które 
przy nmiejszem w odpisie załą­
czam. Stosownie do treści tego 
Disira. proszę Pana Marszałka o

W  dniu dzisiejszym wystoso- porozumienie się z Panem Pre­

zesem Rady MiTstrów co dc* ter­
minu i szczegółów otwarcia se­
sji sejmowe

Przy sposobności łączę wyra­
zy wysokiego poważania —

I Mościcki

Trzecie pism o 
Prezydent Rzplitej do Premjera

Szanowna Tamę Premjerze 
Dzisiaj wysłuchałem opinii Pa 

na Marszałka Sejmu oraz Pań­
skiej, Panie Premjerze. w spra­
wie otwarcia sesji, zamkniętego 
dotąd Seimu. Skłonny jestem 
przychylić aię dc propozycji Pa­
na Marsz.ałka Sejmu —  otwar­
ci? osobiście sesji Sejmu.

Wobec Pańskich zastrzeżeń, 
polegających na tem iż nie wy­

starczy Panu czasu do wydania 
zarządzeń, związanych z tego 
rodzaju uroczystością, gdyby 
miał być utrzymany dotychcza­
sowy termin w dniu dzisiej­
szym o godz 5 popołudniu —  
zawiadamiam Pana, ze za pań­
ską poradą anuluję zarządzenie 
moje z dn 29 b. m. o otwarciu 
sesji zwyczajnej, o czem rów­
nież zawiadomię natychmiast

Pana Marszałk? Seimu, z tem, 
aby zarówno Pan, jak i Pan Mar 
szalek Sejmu zechcieh porozu­
mieć się pomiędzy sobą co do 
szczegółów i terminu uroczystoś­
ci otwarcia Se‘mu.

Oczekując od Pana zawiado­
mienia w tej sprawie łączę wy­
razy wysokiego poważania —

1 Mościcki.

Drugi konw ent senjorów
Sejm  będzie „słać \ ale... p rze d  Prezydentem

O g. 5 min. 15 skończyła się 
narada z p W iceministrem Ca 
rem, Doczem Marszałek zwołał 
natyennuast dragi konwent se­
niorów, na którym podał do wia 
domości pesłow treść p*sma p. 
Prezydenta

Posłowie wyrazili tyczenie bv

otwarcie sesji nastąpiło we śro­
dę Zarządzenie Prezydenta o 
zwołaniu sesji nastatn zgodnie z 
Konstytucją jeszcze w paździer­
niku.

Marszałek wezwał postów do 
intensywnej pracy nad budże­
tem, który musi bvć załatwiony

w przeciągu trzech i pół miesię­
cy. Sprawę dekretów i interpela­
cji rozpatrzy komisja konstytu­
cyjna.

Po konwencie marszałek Sej­
mu przyjął jeszcze przedstawi 
cieli prasy, którvm zakomuniko- 
wał przebieg wydarzeń

U ro c zys to ś c i na Z a m k u  
Soctaliści Doją się ZamKu, Jak diaoeł święconej wody

Tymczasem w Rządzie odbyły 
się narady co do samego cere­
moniału uroczystość' Po opra- 
cowraniu pewnego sposobu do­
konania tej uroczystości wice­
premier Bartel wyjechał o g 9 
rrn . 30 wieczorem do Marszał­
ka Rataja, z którym naradzał 
sie przez godzinę Min. Bartel 
pc naradzie nad ceremonjałem 
udał się około g. 10 min. 30 do 
Belvredern do premjera. Panuje 
przekonanie, uroczystość od­
będzie się na Zamku.

Socjaliści, którzy uchylib się 
od udziału w akcie zaprzysięże 
nia Prezydenta tylko dlatego, iż 
odbywał się na Zamku, postano­
wili i teraz nic wziąć udziału w 
tej uroczystości.

Kwestja „stać czy nie stać?" 
kwesł ja drugorzędna, drobiaz­
gowa — stała się niepotrzebnie 
zagadnieniem państwowem, by­
ła przedmiotem narad pomiędzy 
głównymi czynnikami w Pań­
stwie i zakończyła się ostatecz­
nie postanowieniem samego p

Prezydenta, który przychylił się 
do prośby Sejmu i osobiście do­
kona otwarcia rasji. Otwarcie to 
będzie nosiło charakter uroczy­
sty a odbędzie się na Zamku w 
środę.

Jak wiadomo, Marszałek Sej­
mu zwołał konwent seniorow 
Sejmu, by wybadać istotna opi- 
nję Seimu co do kwestji powsta­
nia podczas odczytywania zarzą­
dzenia Prezydenta o otwan iu 
sesji.

Rodzina —  podstawą 
społeczeństwa

T e m i  s ł o w y  O j c i e c  Ś w i ę t y  
p o b ł o g o s ł a w i ł  m a ł ż e ń s t w u  s w e j  

s i o s t r z e n i c y
U ro c zysto ść ja kie ; nie było o d  150 lat

RZYM, (ATE) 30.10 W ba­
zylice św. Piotra odbyła sie u- 
roczystość zaślubin siostrzenicy 
Papieża Luizy Ratti z markizem 
Persichetti, urzędnikiem M,r i- 
sterstwa Spraw Zagranicznych 
Zaślubmy miały cnarakter nie­
zwykle uroczysty Ślubu udzie­
lił osobiście ‘ apieź. który na­
stępnie zwróci! się do nowo­
żeńców z krótkiem przemówie- 

podkreślającem znacze­niem,

nie rodziny, jako podstawy spo­
łeczeństwa. Po obrzędzie re­
ligijnym odbyło się przyjęcie z 
udziałem Papieża urządzone 
według ceremonjału, który przy 
sługuje panującym i wysokim 
dygnitarzom, Papież siedział 
pośrodku stołu na specjalnem 
wzniesieniu. Dzienniki pod­
kreślają, że w Watykanie nie 
było cd 150 lat takiej ceremonji 
ślubnej.

K ła m s tw o — to trucizna naszego życia

Drzetiow  za p rzeczc ie  oszczerczych napuści
na posła Rzeczypospolitej w Rzymie p. Kozickiego

Urzędowy „PA T“ donosi: 
Wobec fałszywych wiadomo* 

śfci, które ukazały się w niektó. 
rych pismach w sprawie admini* 
strowania funduszem dyspozyci j* 
nym przez posła Kozickiego Mi* I 
niaterstwo Spraw Zagranicznych I

stwierdza, że ooseł K ozick i ‘dmi* 
nistrował funduszem dyspozycyj* 
nym Poselstwa zgodnie z istnieją* 
cem i w  tym względzie przepisami 
i w yliczył się całkow icie z sum. 
w ydatkow anych z tego funduszu.

„ fiiit  czy nie stuć?"
w  zw ierciadle niem ieckim

BERLIN, (AW ) 30.10. „Tag- 
liche Rundschau , w korespon­
dencji z Warszawy omawia o- 
becny zatarg rządu z sejmem 
i wrraża przekonanie, że Mar­
szałkowi Piłsudskiemu idzie w 
chwili obecnej o znalezienie 
pozorOw dla rozwiązania sei­

mu i że czvr? iuż przygotowa­
nia na wypadek zaostrzenia się 
konfliktu. Zdaniem korespon­
denta niemieckiego w wypadku 
konfliktu z se,mem korpus ofi- 
cerski stanie po stronie Mar­
szałka.

Marszałek Piłsudski 
zaniemógł

Prezes Rady Ministrów Mar­
szałek Piłsudski wskutek prze­
ziębienia lekko wczoraj zanie­
mógł

Wskutek niedyspozycji nie 
opuszcza) wczoraj Belwederu

i nie mógł osobiście prowadzić 
narad z Marszałkiem Ratajem 
w sprawie ceremonjału przy 
uroczystości otwarcia sesji sej­
mowej.

Nie chcecie stać —
nie dostaniecie dyjet

M inister S k a rb u  w s trzy m a ł w ypłatę dyjet 
poselskich

Wielk* niesmak wśród wszy­
stkich kół politycznych wywo­
łało zjawi~nie się po południu 
Ministra Czechowicza u Mar­
szałka Rataja, P Minister Skar­

bu wystąpił przeciwko wypła­
cie dyjet poselskich tylko dla­
tego, iż sesia sejmowa nie zo­
stała jeszcze otwarta

Rząd nie pójdzie na żadne 
eksperymenty

oświadczył Wlce-Premjer Bartel na wielkiej naradzie
gospodarczej

Obrady (patrz str. 2) zagaił 
Wicepremjer Bartel, który po 
przedstawi ;nia celu narady za­
znaczył, że Rząd nie pójdzie na 
żadne eksperymenty, ale będzie 
się liczył z warunkami życia, 
a linja polityki pójdzie temi sa- 
memi torami, jakimi szła pod­
czas trzech jego gabinetów. Po 
przeprowadzeniu reformy ad­

ministracji wewnętrznej Rzad 
może przystąpić ao rea ^acji 
swych zamierzeń.

W trakcie obrad wicepre­
mjer Bartel wyjechał do Mar­
szalka Seimu i do Belwederu 
Podczas dwugodzinnej nieobec­
ności wicepremiera była przer­
wa w obiadach, które wznow.o 
no po jego przybyciu.

I


